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Maszerują karne szeregi narodowców 


Wspaniałe manifestacje Stronnictwa Narodowego w całym kraju — Narodowa Łódź jeszcze raz pokazała swoje 


Pięćdziesięciotysięczna rzesza narodowców, zgromadzona na bo 


W dniu wczorajszym w całej Polsce 
— jak długa i. szeroka — odbyły się 
wspaniałe manifestacje urządzone tra- 
dycyjnie przez Stronnictwo Narodowe 
w rocznicę Cudu nad Wisłą. Napływa- 
ја o nich wieści do redakcji ze wszyst- 
kich stron kraju. Niestety, nie msże- 
my wszystkich sprawozdań pomieścić. 
Na razie rzucamy ich garść, zaczynając 
od narodowej Łodzi i narodowego Po- 
znania, gdzie obchody przybrały roz- 
imary imponujące, 


W Łodzi 


Łódź, 15. 8. 18 rocznica nieśmier- 
telnego Cudu nad Wisłą stała się ol- 
brzymią manifestacją narodowej, ro- 
botniczej Łodzi, która na ulicach do- 
kumentowała swą wolę i siłę do odpar- 
cia wszelkiego wroga zewnętrznego i 
zgniecenia oraz zniszczenia wroga we- 
wnętrznego. Łódż- żyła pod wraże- 
niem tych wielkich manifestacyj. 


Ulice Łodzi przekształciły swój 


| 


prawdziwe oblicze 


— Imponujący zjazd w Poznaniu 


u „Sokoła“ w Poznaniu, dała w rocznicę Cudu 


skiego do Polski Wielkiej i Chrobrej, do Polski dla Polaków. 


obraz. Na przestrzeni od ul. Przejazd 
do Placu Wolności ciągnęły karne sze- 
regi przy dźwiękach orkiestr, przy 
śpiewie pieśni narodowej, wśród okr: 
ków i oklasków. 

Nie widać było, jak zwykle na uli- 
cach, obcych twarzy żydowskich. Łódź 
przybrała czysto polski wygląd. 

Przyjrzyjmy się przebiegowi 
wspaniałych uroczystości. 

Już w dniu 14 sierpnia rb. najstar- 
sze koło łódzkie obchodziło piękną we- 
wnętrzną uroczystość poświęcenia pro- 
porca. O godz. 1 Orano w kościele Pod- 
wyższenia Świętego Krzyża zostało od- 
prawione nabożeństwo, które celebro- 
wał ks. Jabłoński, który również doko- 
nał poświęcenia proporca. Podniosłe 
kazanie wygłosił ks. Bielecki. Na stop- 
niach świątyni dokonane zostało wrę- 
czenie proporca prezesowi Koła Śród- 
mieście, drowi Czesławowi Roskow- 
skiemu, przez prezesa zarządu okręgo- 
wego, adwokata Franiszka Szwajdlera. 
Następnie w sali, przy ul. Targowej 5, 


tych 


odbyło się zebranie, na którym po za- 
gajeniu przez prezesa dra Roskowskie- 
go wygłosili przemówienia: prezes za- 
rządu okręgowego S. N. adw. Franci- 
szek Szwajdler, wiceprezes Antoni 
Czernik, członek zarządu okręgowego 
Zbigniew Michalak, prezes Koła Połud- 
nie — Adamiec i dyr. Borowicz. Mów- 
cy podkreślili znaczenie proporca, jako 
symholu walki, jako znaku, koło któ- 
rego skupiają się walczące szeregi. Z 
kolei nastąpiło wbijanie gwoździ. 

W dniu 15 sierpnia już od wcze- 
snych godzin rannych w poszczegól 
nych kołach zaczęli się zbierać człon- 
kowie, którzy z kolei przemaszerowali 
na zbiórki dzielnicowe. Przy ul. Brze- 
zińskiej 5 odbyła się zbiórka dzielnicy 


północnej, dzielnicy południowej — 
przy ul. Słowiańskiej, członkowie Zw. 
Zaw. „Praca Polska" — przy ul. Ban- 


durskiego 5/11, członkowie dzielnicy 
śródmieście — przy ul. Targowej 5. Po 
zdaniu raportów przez poszczególnych 
kierowników kół, ddziałyprzemaszero- 


Manewry niemieckie nad aranica czeską: { 


` uzy idzie o wywarcie presji? — Zaniepokojeme w Czechosłowacji 


Warszawa. (Tel. wł.) Od kore- 
spondenta z Pragi donosi „Kurier 
Warszawski”, że z pogranicza czesko- 
niemieckiego nadchodzą tam wiado- 
mości o znacznej koncentracji wojsk 
niemieckich zwłaszcza na wschodniej 
granicy Bawarii i na południowej 
granicy Czechosłowacji, że rozbudo- 
wują tam pospiesznie szosy, tworząc. 
boczne połączenia między głównymi 
arteriami. Żołnierze w garnizonach 
poddawani są surowemu badaniu le- 
karzy i tylko prawdziwie chorzy odsy- 
łani są do lazaretów, reszta zaś przy- 
dzielona jest do czynnej służby, Na 
manewry powołani zostali nie 


wszyscy rezerwiści, lecz i starsze rocz- 
niki, dawni żołnierze z wielkiej wojny. 
Ogółem wziąć ma udział w manewrach 
około 1 i pół miliona żołnierzy. 

Do podróży wewnątrz kraju wyda- 
wane są obecnie specjalne paszporty. 

Wyraz zaniepokojeniu daje rów- 
nież w swym artykule „Narodni Poli- 
tyka“ pytając, czy chodzi tu o mane- 
wry polityczne, ‚ о wywarcie presji 
na Czechosłowację, by skłonić do 
największych koncesji wobec Niem- 
ców sudeckich, czy też o przygotowa- 
nie wojny na wypadek, gdyby konce- 
sje te były dla Berlina niewystarczają- 


w | 


Wprawdzie mogą to być tylko gro- 
źby, lecz — dodaje autor — lepiej być 
przygotowanym na wszystko. 

W praskich kołach dyplomatycz- 
nych utdzymuje się przekonanie, że 
Hitler nie odważyłby się obecnie pod- 
czas pobytu mediatora angielskiego w 
Pradze na jakieś fait acompli w ro- 
dzaju Anschlussu w Austrii, lecz że 
manewry te mają być raczej tylko de- 
monstracją sił zbrojnych Niemiec dla 
zastraszenia sąsiadów. 

Fakt, iż poseł francuski w Pradze 
de Lacroix wyjechał na kilkutygod- 
niowy urlop, jest również momentem 
uspokajającym. 


nad Wisłą wyraz dążeniu narodu pol- 


wały zwartym ordynku do k oła 
Podu enia Świętego Krzyża, gdzie 
o godz. 9 rozpoczęło się nabożeństwo. 
Świątynia wypełniła się po brzegi u- 
czestnikami pochodu, którzy wszyscy 
nie mogąc pomieścić się wewnątrz, za- 
pełnili jeszcze dziedziniec kościelny, 
Mszę św. odprawił ks. dr Folwarski. 
Podniosłe zaś kazanie wygłosił złoto- 


usty kazno ja Ochnicki. 
„Po nabożeństwie, przy ul. Sienkie- 
wicza sformował się pochód, który 


przeciągnął, nie jak początkowo pro- 
jektowano, ul. Pierackiego, ale skiero- 
wał się odrazu na ul. Przejaz! w kie- 
runku Piotrkowskiej, г 
Kierownictwo pochodu spoczywało 
w rękach starego działacza narodowe- 
go Antoniegi Czernika. W otoczeniu 


W Łodzi odbyła się uroc: 
święcenia proporca koła £ 
Śródmieście, 
chwilę 


ść po- 
N. Łódź- 
Пиѕітасја, przedstawią 
ia na ROWY, proporzec: 


czterech studentów, szedł on na czele. 
Za nim szła kompania honorowa, zto- 
żona 4 młódych, dalej orkiestra, przed- 
stawiciele wiadz organizacy. h, 
więc członek zarządu głównego Stron- 
nictwa Narodow ego red. Jędrzej Gier- 
wy, prezes zarządu pk 
ek Szwaidier, 
oraz członkowie: Aleksander Stolarek, 
Gągalski, Józet Dębiński. Dalej posu- 
wały się nieprzeliczone szeregi człon- 
ków Stronnictwa Narodowego. Szły 
poszczególne koła, podzielone na od- 
działy, z kierownikami na czele. 

d głowami uczestników pochodu 
riewały sztandary, proporce, wi- 
dniały transparenty, na których wypi- 
sane były różne hasła jak np.: „Żydo- 
komuna, to wróg Polski*, „Żydzi w 
koszarach agentami komunizmu“, 
„Odebrać ziemię Żydom“. 

Z szeregów padały raz po raz okrzy- 

ki na cześć przywódców ruchu narodo- 
wego z Romanem Dmowskim na czele, 
na cześć Wielkiej Polski, prezesa Kazi- 
mierza Kowalskiego, a przeciw komu- 
nizmowi i żydostwu. 
Szły jeden oddział za drugim, zwar- 
te, karna, a pełne entuzjazmu i mocy 
oddziały. Na czele ich kroczyli kie- 
rownicy. М, i. widzieliśmy: dra Rost- 
kowskiego na czele Koła Śródmieścia, 
prezesa Bednarczyka, który prowadził 
ezłonków Związku Zawodowego „Pra- 
ca Polska”. W szeregach członków 
„Pracy Polskiej“ szedł prezes zarządu 
okręgowego Henryk Szulc. Na czele 
straganiarzy szedł Henryk Krzemiński, 
prezes Zjednoczenia Chrześcijańskich 
Kupców Rynkowych. 

Na całej trasie, gdzie tylko ukazy= 
wało się czoło pochodu, zgromadzona 
licznie publiczność witała maszerują- 
ce szeregi burzą oklasków i okrzykami 
na cześć Stronnictwa Narodowego. 

О rozmiarąch pochodu świadczy 
fakt, że gdy czolo zatrzymało się przy 
placu Wolności, koniec dopiero wycho- 
dził z ul. Przejazd. Jak obliczają, w 
pochodzie brało udział ponad 7 tysięcy 
członków. Na placu Wolności zstał zło- 
żony przez powstańców wielkopolskich, 
przy dźwiękach hymnu narodowego, 
wieniec u stóp pomnika Tadeusza Ko- 
ściuszki, p czym z tysięcznych piersi 
wyrwał się potężny śpiew Hymnu Mło- 
dych, oraz wyrósł las rąk nad zamarły- 
mi w bezruchu szeregami. 

Po złożeniu wieńca pochód ruszył 


z red. Ję- 
drzejem Giertychem i prezesem adw. 
Franciszkiem Szwajdlerem odebrali 
defiladę. Zebrana licznie publiczność 
gorąco oklaskiwała maszerujące twar- 
dym i równym krokiem szeregi, szcze- 
gólnie bataliony jasnych koszul i od- 
działy żeńskie, 

Gdy pochód wkraczał na plac, obok 
boiska Helenów oczekiwały go już ty- 
sięczne tłumy, które powitały idące sze- 
regi huraganem oklasków. Niezliczone 
tłumy zapełniły olbrzymi płac. Poczty 
sztandarowe ustawiły się koło przy- 
strojonej zielenią trybuny. 

Na mównicę wszedł Antoni Czernik, 
który zagaił zebranie, udzielając na- 
stępnie głosu red. Jędrzejowi Gierty- 
chowi. Nawiązując do wiekopomnego 
zwycięstwa sierpniowego гей, Giertych 
wskaazł na rolę Żydów w krytycznych 
chwilach sierpniowych i dziś. 

Następny mówca, prezes „Pracy 
Polskiej" Henryk Szule, naszkicował 
rolę robotników w walkach z nawałą 
bolszewicką. 

Prezes adw. Franciszek Szwajdler 
omówił polityczne znaczenie chwili 
obecnej i nawoływał do wzmożonej i 
wytężonej walki z żydo-komuną. 

Mocne słowa mówców były przyj: 
mowane entuzjastycznie oklaskami i 
okrzykami. Po odśpiewaniu Hymnu 
Młodych, przy okrzykach na cześć 
Wielkiej Polski, Romana Dmowskiego, 
Stronnictwa Narodowego i prezesa Ka- 
zimierza Kowalskiego, tłumy zaczęły 
opuszczać plac, 

Zaznaczyć należy, że w uroczysto- 
ściach łódzkich Stronnietwa Narodo- 
wego wzięły udział wylącznie niemal 
koła miejskie. W okręgu łódzkim od- 
byly się poza Łodzią dwa zjazdy rejo- 
nowe, a mianowicie w Widawle dla po- 
wiatu laskiego i sieradzkiego, oraz we 
Władysławowie dla powiatów kolskie- 
go i konińskiego. 


W Poznaniu 


Dawno Poznań nie przeżywał chwil 
tak mocnych w nastroju i żywiołowym 
entuzjaźrnie, jak podczas wczorajszego 
zjazdu powiatowego Stronnictwa Na- 
rodowego, odbytego w rocznicę Cudu 
nad Wisłą. Ograniczona — przez decy 
zję władz zakazującą odbycia zjazdu 
okręgowego S.N. — do skromnych ram 
zjazdu powiatowego, wczorajsza mani- 
festacja narodowa, mimo złej pogody; 
zgromadziła w rannych godzinach oko- 
ło 12 tysięty karnych ezłlonków 5. Ny a 
na таціѓезќасујпуш zebraniu, odbytym 


na boisku „Sokola“ ok. 50 tysięcy, žy- 
wiołowo manifestujących na rzecz obo- 
zu narodowego, słuchaczy. 

Do raportu przed władzami powia- 
towymi i grodzkimi S. N. stanęło o 
gódz. 8 rano 12 tysięcy członków 5. N. 
(w tym około 5 tysięcy umundurowa- 
nych). Imponujący widok przedstawia 
ły gorąco witane przez publiczn 
zwarte i karne kolumny narodowców, 
maszerujących z orkiestrą, ponad 30 
proporcami i licznymi biało-czerwony- 
mi sztandarami na czele ulicami Po- 
znania na plac św. Marka, 
skupieniu wysłuchać mszy św., odpra- 
wionej przez ks. dyrektora Graszyńskie- 
go z Kościana. 


Po nabożeństwie ponownie uformo- 
wał się pochód, który przeszedłszy uli- 
ce marsz. Focha i marsz. Piłsudskiego, 
przedefilował przed władzami Stron- 
nietwa Narodowego z prezesem zarzą- 
du głównego adw. Kowalskim, kierow- 
nikiem org. zarządu głównego drem 
Bieleckim i prezesem okręgowym S, N. 
drem Meissnerem na czele. Defiladę 
koo: prezes grodzki i powiatowy 
‚ dr Wróbel. Wielotysięczne tłumy 
SAWA, zebrane na trasie pocho- 
du i zalegające okna i balkony domów 
witały maszerujących dziarsko przy 
dźwiękach Hymnu Młodych narodow- 
ców huraganowymi oklaskami i żywio- 
łowymi okrzykami, obrzucając ich 
kwieciem,  Manifestacjom na _ cześć 
obozu narodowego i jego przywódców 
nie było końca jeszcze na długo „po 
przejściu oddziałów S. №, które św. 
Marcinem przez pl. Św.Krzyski i ul. 
Fm udały się na boisko „Soko- 
ła" 


W godzinach popołudniowych na 
wspaniale przybranym — w barwy na- 
rodowe i emblematy WALCZIETgO, ruchu 
narodowego — boisku „Sokoła" odbyło 
się potężne, imponujące w nastroju i 
przebiegu publiczne zebranie S. N. Po- 
za czynnymi członkami Stronnictwa 
Narodowego na boisko przybyły olbrzy- 
mie tłumy narodowego społeczeństwa 
Poznania, zalewając wielki stadion 50 
tysięczną masą żywo manifestującą 
e przywiązanie do ruchu narodowe- 
go. Przemówienia wszystkich mów- 
ców przyjmowano niezwykle gorąco, 
агас ich huraganowymi oklaskami 
i obrzucając kwiatami. k 

Zjazd zagaił przemówieniem wstęp- 
nym prezes grodzki i powiatowy S. N. 
w Poznaniu, dr Tadeusz Wróbel, w 
obecności władz Stronnictwa, ks. prał. 
Prądzyńskiego, ks. dyr. Graszyńskiega 
z Kościana, marsz. Trąmpczyńskiego, 
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Wiel- 
kopolskich, red. Kędzierskiego i ty- 
siącznych rzecz narodowych. Wcią- 
gnięcie sztandaru o barwach narodo- 
wych z mieczem Chrobrego na maszt 


zjazdowy odbyło się przy dźwiękach 
Hymnu Młodych, po czym potężnymi 
akordami rozległa się odśpiewana 
przez wszystkich obecnych Pieśń Bo- 
jowa. 


Tragiczna uroczystoś 


Nowy Jork. (PAT) ) W Central 
Park, w Nowym Jorku odbywały się 
uroczystości, poświęcone pamięci poli- 
cjantów, zmarłych w czasie pełnienia 
swych obowiązków. W uroczystości 
tej wzięły udział tysiące mieszkańców 
Nowego Jorku i Brooklynu. 

W pewnym momencie uroczystość 
została zakłócona w tragiczny sposób. 
Przez tłum zaczął przedzierać się w 
stanie niezwykłego podniecenia jakiś 
osobnik, podążając w kierunku, gdzie 
znajdowały się honorowe trybuny. 
Kiedy zbliżył się na nieznaczną odle- 
głość do trybun, zanim zdołano mu 
przeszkodzić, wyjął dwa rewolwery i 
dał szereg strzałów w kierunku osób. 


Poznań 


Кау 
nilowska і Marolilew- 
SBB Prace wygrało P 
65 1 tylko dźinki pile 
nej mimieszył Poznań rośnice punktową. Na zas 
wędach,, które byly, interesujace padl, ezoreg 
rekordów gkręgowych Pomorza i Poznania. 
Wyniki poszezególnych отагда byly na- 
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Z kolei odbył się — wysłuchany w 
skupieniu — apel narodowców pole- 
głych w walce о Wielką Polskę, po 
czym mocne przemówienie wygłosił 
witany entuzjastycznie prezes zarządu 
głównego S. N. mec. Kowalski, naświe- 
tlając charakter sprawy żydowskiej i 
postawiając pod koniec przemówie- 
nia postulaty, do których zrealizowa- 
nia na tym odcinku Obóz Narodowy 
dążyć będzie konsekwentnie i zwy- 
cięsko. 

Drugi z kolei mówca, zastępca okrę- 
gowego kier. organ. p. Antoni Wolnie- 
wicz wygłosił często przerywane okla- 
skami przemówienie o dynamice i dą- 
żeniach ruchu narodowego, wywalcza- 
jącego poprzez przeszkody lepsze jutro 
dla. narodu. 

Kierownik organizacyjny zarządu 
głównego S. N. dr Bielecki w głęboko 
ujętej mowie scharakteryzował zasad- 
nicze dążenia Obozu. Narodowego na 
terenie polityki zagranicznej. Na ko- 
niec prezes okręgowy S. N. dr Meissner 
naszkicował programowe zręby Stron- 
nictwa Narodowego, 

Gromko odśpiewany Hymn Mło- 
dych zakończył oficjalną część zjazdu, 
po której odbyła się w miłym nastro- 
ju część towarzyska. 

W trakcie przemarszu z nabożeń- 
stwa na boisko kompania honorowa 
zjazdu udała się z wieńcem do grobu 
króla Bolesława Chrobrego w katedrze 
poznańskiej. 

Wspaniały pod względem organiza- 
cyjnym i ideowym zjazd powiatowy 
Stronnictwa Narodowego, który zgro- 
madził w części zebraniowej około 50 
tysięcy uczestników, dał w przybliże- 
niu obraz, jak potężną byłaby manife- 
stacja zjazdu okręgowego, do odbycia 
którego władze nie dopuściły. 


We Włocławku 


Włocławek. (Tel. wł.) Narodo- 
wy Włocławek dawno nie widział i 
przeżywał tak doniosłej chwili, jak 
święto Wniebowzięcia Najśw. Marii 
Panny. Miejscowe koło 8. М, obchodzi- 
ło w dniu tym poświęcenie nowego 
sztandaru, ofiarowanego przez społe- 
czeństwo włocławskie. W przeddzień 
tej uroczystości odbyło się zebranie 
członków S. N., którzy następnie udali 
się w pochodzie 2 orkiestrą strażąków, 
do pomnika Obrońców Wisły, gdzie po 
apelu poległych narodowców, złożono 
piękny wieniec. 

W poniedziałek po nabożeństwie w 
kościele parafialnym św. Jana, ks. We- 
sołowski poświęcił nowy sztandar, wy- 
głasząjąc przemówienie, po czym od- 
mówiono wspólnie modlitwę о Wielką 
Polskę. 

Następnie udano się ulicami Włoc- 
lawka na pl. Dąbrowskiego. Imponują- 
cy był widok szeregów narodowców. 
Tłumy obsypywały przechdzące oddzia- 
ły kwiatami. Po akademii па pl. Dą- 
browskiego, pochód udał się do sokol- 
ni, gdzie nastąpiła dalsza część uroczy- 
stości. 


Broń w ręku szaleńca 


policyjna w Nowym Jorku 


zasiadających na honorowych miej- 
scach, 

Wokoło szaleńca wytworzyła się w 
mgnieniu oka pustka. Policjanci pe 
niący służbę bezpieczeństwa nie mogąc 
opanować szaleńca, który bezustannie 
strzelał, dali do niego kilkanaście 
strzałów, kładąc go trupem na miej- 
зеп. Strzałami szaleńca zostało ran- 
nych 5 osób, w tej liczbie 2 policjantów. 

Dochodzenie stwierdziło, iż osobni- 
kiem, który w tak krwawy sposób za- 
kłócił uroczystość, jest niejaki Filippo, 
chory umysłowo i cierpiący na manię 
prześladowczą. Filippo uroił sobie, iż 
jest przedmiotem specjalnych prześla- 
dowań i nienawiści ze strony policji 
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PIŁKA NOŻNA 


Kispesti (Budapeszt) — Pogoń 2:0. W, pierw- 
szym dnin spotkania rozegranego We Lwowie 
w niedziele Węgrzy odniesli po ladnej rze zde 
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Tungaria — Rue (0:1). Spotkanie a 
ło sią wobee 0 000 widzów. w Wielkie Elaji 
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Węgry — Polska 4:3 


Wspaniale regaty wioślanskie 


Poznań. 
cili już wiele kiedy za- 
togi poznańskiega К, W, 0% zdobywały pra- 
wie wszystkie tytuły mistrzów Ро} 
nosili zwycięstwa na torach zagranirznych, 
ba zajmowali p.erwsze miejsca w regał 
Europy. W ostatn e dwa dni świat uz 
sukces innego rodzaju; sukces orzganizacyj- 
ny. Tor regalowy па Witoblu przyj 
godne świetnych tradycyj wioślarstwa po- 
znańskiego, stał się pierwszym torem w 
Pulsce, torem jakich jest nie wiele w Eu- 
ropie. 

Ten to właśnie nowo urządzony polpo- 
znański tor otrzymał w niedziele swój 
chrzest hajowy, TT spotkaniem między 
stwowym Węgry—Polska, w ramach któr 


go odbylo się szereg dalszych konkurencyj 
międzyklubowych, 


do 


ru regatowegn nizowanie nie 
dzielnych regat międzypaństwowych. i po- 
niedziałkowych mistrzostw Polski. Jeżeli 
z obu zadań wywiązał sie bex лаги 
świańczy ido tym, te PRTW orgunizacyj 


nie stanął na wysokości zadania. Były со 
prawda pewne niedociągnie cz panie- 
waż organizatorzy je uznają, hedzieniy 
ich tu wymien gdyż w _ przyszłości je 


niewątpliwie usuną . 
Pierwszy start 


Punktualnie o godz. 14.30 odbył się start 
pierwszej konkurencji czwórek ze sterni- 
kiem spotkania międzypaństwowego We- 
gry—Polska. Barwy nesze reprezentow 
młoda osada bydgoskiego K. P. W. 
nie dorosła jeszcze do stawiania с 
poważnemu przeciwnikowi. Po krótkim o- 
kresie prowadzenia biegu przez Polaków. 
wyrównali i zaczęli uciekać. Pro- 
i już przeszło 3 długości і dopiero 
na finiszu Polacy nieco nadrohili. Węgrzy 

ac zwyciestwo zapewnione. nie wysilali 
się zbytnio na ostatnich Kilkuset metrach 

1. Węgrzy 6:564. 

2. Polska — К. Р. W. Bydgoszcz 7:04. 


1:0 dla Węgrów 
DWÓJKI BEZ STERNIKA 


Polacy w tej konkurencji prowadzili da 
1000 metrów, o jedną łódź. Kilku spustami 
Węgrzy. nie tylka wyrównali i na 1300 me- 
trów prowadzili o czub łodzi, wygrywając 
pewnie, 


1, Węgrzy 7:518. 
2. Polska (W. Т. W.) 7:57.8. 


2:0 dla Węgrów 


Zaznaczyć należy, że w tej konkurent 
harw Węgier bronili trzykrotni mistrzow 
Europy, dr Mammusich | Gyaery. 


JEDYNKI 


Pierwsze nasze zwyciestwo przyniósł do- 
piero trzeci bieg konkurencji międzypań- 
stwowej, w kiórym Је! Kepel pokona? 
pewnie młodego Banhidy'ego. Wegier bro- 
nit się co prawda bardzo zawzięcie, przy- 
ając o chwilę tempo, lecz Polak kilku 


zy Кере 
2. Emil Banhidy 8: 19.6, 


2:1 dla Węgrów 
DWÓJKI 


Drugie nasze zwycięstwo przyniósł nan 
już następny bieg dwójak ze sternikiem. 
Osada poznańskiego А, Z, 8, Kuryłłowicz 
i Manitius pod sterem Fąchera prowadzili 
od startu do mety i wygrali wysoko, 
„Polska (AZS Poznań) 8:096. 
2. Węgrzy a 


e 2:2 w ogólnej punktacji 


Zdohyw punktów w meczu z W 

grami. Od góry: Kepel Jerzy. Reich 

i Böhme, oraz Kuryilewicz, Manitius 
1 Bącier. 


na ПЛОВА 


Tłumy na trybunie 
KPW Bydzoszz. 
Biegi w kokurencji 
się na 2.000 m. w bicau pań na 1 200 m ze 
startu lotnego. nargół dopisała 
chaciaż raz ро raz lekka pokrap ało. 


XIX mistrzostwa Polski 


Poznań Wioślarze poznańscy 
ywiście moga mówić о s „ W 
padał de: tak samo w poniedzia- 
lek przed południ 


szcie zdobyliś 
Vereya w bie- 


Przed rokiem w Budap 
my tylko jeden punkt, prz 
gu jedynek. 

CZWÓRKI BEZ STERNIKA 

W tej kalegorii bieg wypadków się nd- 
wrócił, ой zdecydowanie 
prowad 


meskiej odbywały 


2. Polska (В. ) 7:138. 
3:2 dila Węgrów 
DWÓJKI PODWÓJNE 


lo na to. że pogoda się zinieni. Tymcza- 
Trzecie i ostatnie zwycięstwo odn sem na godzinę przed rozpoczęciem za- 
my w tej konkurencji. do: wodów się wypozodziło, a później nawet 


nie. Od startu obie osady ruszyły w bardzo | świeciło słońce Przedpołudniowy deszcz 
ostrym tempie. początkowa równo. później | adstraszył jednak wielu od wyjazdów do 
wystnięli sie Węgrzy. którzy na 300 m pro: | Witobla. toteż A dniu zawodów 


było tylko około 4.000 widzów. 

Regaty w poniedzialek byly 
i ów dnia popr 
em колку ут 
ki k з 
s jaka ostatnia konkurencja, przy czym 
łodzie minęły metę czub w czub, 


JEDYNKI PAŃ 


reprezentanci 
śpieszyli ude- 
j się Жүке. 


wadzili o pół diug: 


Re'ch i Bochusz jednak piz znacznie 


niego. 


1 Polska (Frithiof Bydgoszcz) 
2. Węgrzy 7 


3:3 w ogólnej punktacj 
6SEMKI 
Ostatnia konkurencja dn 
miał zadecydować о zwy 
nej punktacji. W skrytoś 
my na zwycięstwo pozna 
Zadanie okazalo się jednak ponad s 
demików. Od startu do mety prow 
Węgrzy | wsgrali pewnie | 


7:14.8. 


re 
stwa Polski biegiem 
cja ta przyniosła pie 
liczono się bowiem. 


fa, bieg ósemek 


jedyni К. Konkuren- 
ogól к 


wszą m 


toraczna 
m tytul 


) uste 
arek) w 


Wio: 


Wisła Grudzi: 
śniewska 
0d 


2. Polska (AZS Pozań) 6:32. 
4:3 dla Węgrów AUE Р, \ 
р 1 к się jednak przeste ows 
Spotkania międzyklubowe | siodlem w boie przez co siraciia со naj. 


Spotkan'e międzykluhowe hyło obrarin | mnioj ze cztery uderzenia i nie mogla już 


wane biegami w konkurencji międzyklubo- | prowadzącej poznanianki dogonić. Pogo- 
wob da byla upalna, wiatr ciwny 


W czwórkach półwy który tumac słahsze we 


1а, uderzy s 


gowych 


śe 


dla osad wojskowych zwyciężył W. | Wszystkich biegach. 
, Grodno w składzie: Karp 1, Bedanerk CZWÓRKI 
ieliszko. waróniewski, einar W олш W rźwórkach ze sternikiem zw. 


2. Wojskowy Yacht “Klub Włocławek 


la KPW Bydgoszcz w składzie B. 
l ч Матїап Рат Franc 
W czwórkach AI у kowski i J. Chodziński pod sterem Jan- 
kładzie: J. kowskiego w czasie 7:25,6, 2) Gradziądzi 
AM. Rzadko RV 3) BTW 8:07, 4) Policyjny KS 


Kalisz 8:118 

Łodzie wyruszyły równo, przy czym 
do półmotka toczyła się ostra walka, któ- 
Б nie przyniosła żadnej osadzie przewa 

. Po minięciu tysiąca metrów wysunęla 
się leko па czolo osada KPW przed BTW. 
i Grudz. RV. Na finiszu osada grudziądz 
ka mingla BTW. 

DWÓJKO BEZ STERNIKA 

W biegu dwójek bez sternika mistrzo- 
stwo zdobyła osida WTW w składzie 
Braun i Kobyliński w czasie 1 Ponie- 
waż w tej konkurencji zgłosiła się tylko 
jedna załoga. przejechała ona tor walko- 


W czwórkach młodczych pat 
1. Warszawski К. W. w składzie: W. Sipo- 
алара и. WT 


/czwórkach wagi lekkiej 
T. W, Włocławek w składzie: St. Siedlec 
] А1. Majews| 
argulewski w czasie Я 
Tryton Poznań i 
Toruń biegu nie ukoń- 


Bog. S 
2. Polonia Ра 
KPW Pomorzanin 


werem — spacerkiem. 
DWÓJEI 


W dwójkach ze sternikiem zwyciężyła 
pewnie osada poznańskiego AZS-u w cza- 
sie 9:53. w składzie Kurylłowicz i Mani- 


tus pod sterem Bąclera przed, WKS-em 
Akademicy zwyciężyli bez 
wysilku. 
JEDYNKI 
tytul mistrza zdobył 


(AZS Kraków) W cza- 
„ 2) Keppel (AZS Wa 
3) Neich ihjof Bydgoszcz) 
startu prowadzenie objal Ve 
pòlmetka_ je musial wal 


М 
‚ który do 
vć z Kep- 


plem., Warszawianin па drugim tysiącu 
motrów już nie stawiał takiego oporu 
i Мегеу powiększał prowadzenie, zwycięe 
żając pewnie. 

CZWÓRKI BEZ STERNIKA 

W czwórkach bez sternika zwyci 

WYW w czasie 7346 w składzie: E 
Grenke, Żydzik i Kobyliński, 2) 

i) PKS Kalisz 8:01.6б, WTW prowa- 


Walka o drugie 
hydgosz- 


o starii do moly, 
miejsce ro się pomiędzy 
i jami na finiszu 


DWÓJKI PODWÓJNE 

W dwójkach podwójnych tor 
walkowerem 
skłndzia Reich i Böhme 
mistrzowski bez walki 


GZWÓRKI PAŃ 


„wórki pań przyniosły zwycięstwo o- 
sadzie Bydgoskiego К. Wa która prowa- 
dziła od u do mety, Bydgoszczanki 
Gordon, Zarębian= 
Treuchel pod sterem Molskiej zwy- 
ły pewnie. 2) Warszawski К. W, 


ÓSEMKI 


Najciekawszą konkurencją był bieg 
óestnek, ostatni bieg dnia, Tuż po starcie 
enie objęło KPW i na 500 m pro- 
ilo już o poł długości przed AZS i 
BTW. Na półnetku KPW było na czele 
prawie o całą długość łodzi przed BTW, 
i AZS. Na finiszu wywiązała się morder- 
cza walka, przy czym BTW i AZS ройсїа- 

z nieco do czoła. Улуус 
w składzie Dond: 
rkowski, Chod! 
Makowski i 
iego w 
S Poznań 


zjochała 
hiot w 
lobywająć tytuł 


w składzie Bukowska, 
ka i 


prow 


Pa- 


w 
A dzoskie KPW 


mistrzostwa zdobyło 
i to w najważniejszych 
ach, w czwórkach i w ósemkach. Dwa 
rzostwa uzyskało WTW, w czwórkach 
sternika i bez walki w dwójkach bez 
sternika. Po jednym mistrzostwie zdobyli: 
AZS Poznań w dwajkach, AZS Kraków w 
slynkach, Frithjof Bydgoszcz w dwój- 
podwójnych, Poznański Kluh Wio- 
rek w jedynkach pań, Bydgoski Klub 
Wioślarek w czwórkach pań. 


sumie dwa 


BIEGI II KLASY 


W ósemkach młodszych pono- 
1 po emocjonującej walce 
składzie „Seta, 


iak 
sterem 


foi; Гак. Маре i 
wrzyńczaka, w 
m Jachtkiuhem R. P, War- 
. Warszawianie przegrali po- 
dobnie jak dnia poprzedniego dopiero па 
finiszu, po zaciętej walce. 
czwórkach nowicjuszy zwy- 
ciężył Pal. KS Bydgoszcz w skladzie S. 
Wiese, Pączak, Majcher i Zehner рой 
rem Tomczaka w czasie 8:13, 2) W 
udziądz — 8:17, 3) Śmigły Wilno — 
4) AZS Warszawa — 8: 
1. 6) Oficerski Jachtklu 


05 
jedynkach 
vi Dumont (Gru 
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„ W biegu 
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Э) Wisła Grudziądz — 8:07, 3) 
Poznań 8:19.2. 
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czyński. 
ski, 
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ту zwy 
cz w składzie Mro- 


m Edmunda Jankow: 
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2 aac sk 


podwójnych 
w skła- 
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mto DECSS Kraków 
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wojskowych tije odhyt się. poniew 
Grodna się wycofał, PKS Bydgoszcz nie zo 
stał Чор! stwo wW. 0. przy- 
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owej KPW Bydgoszcz 
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ścigo 
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Tajemnicza śmierć urzednika konsulatu niemieckiego w Pols 


Rewelacje organu katolików niemieckich w Polsce 


„Der Deutsche in Polen“, organ 
katolików niemieckich, redagowany 
przez b. sen. dra Panta, doniósł swego 
czasu o nagłym odwołaniu kierownika 
narodowych socjalistów, obywateli 
Rzeszy, w Polsce. 

Obecnie zaś pisze: 

„Nasze informacje o nagłym od- 
wołaniu „wodza* narodowych socjali- 
stów Rzeszy, przebywających w Polsce, 
wywołały w kołach hitlerowskich wiel- 
kie poruszenie. W związku z tym in- 
formują nas obecnie z kół niemieckich 
w Warszawie o nagłym zaginięciu dłu- 
goletniego urzędnika kontraktowego 
konsulatu niemieckiego w Warszawie 
i prawej ręki b. kierownika partii na- 
rodowo - socjalistycznej na Polskę 
(konsula Birgama) — G, Blissmera. 
Z końcem lipca rb. zawezwano Bliss- 
mera nagle do Berlina. Swym znajo- 
mym polskim oświadczył Blissmer 
przed wyjazdem, że otrzyma prawdo- 
podobnie nominacją na wicekonsulą 
w Warszawie. 

„W kilka dni po wy e jego do 
Berlina mieszkająca w Warszawie ro- 
dzina Blissmera otrzymała z Berlina 
zawiadomienie, że Bljssmer „zachoro- 
wał*. P. Blissmer udała się wobec te- 
go natychmiast do Berlina, nie zastała 
jednak męża już przy życiu. W Berli- 
nie oświadczono jej, że mąż „popełnił 
samobójstwo”, przyznano jednak, że 
poprzednio został aresztowany." 

Ponieważ wiado ższa Wy- 
dawała się redakcji pisma niemieckie- 
go nieprawdopodobną, zwróciła się re- 
dakcja „Der Deutsche in Polen* do je- 
dnego z wybitnych działaczy niemiec- 
kich w Warszawie, który potwierdził, 
że w konsulacie niemieckim pracował 


— e ат тате 


Oburzająca prowokacja 


„Katowice. (AJS) Da oburzają- 
се] prowokacji doszło na dworcu kole- 
jowym w Bytomiu. 

Z Niemiec powracała do Polski gru- 
pa 71 Niemców, obywateli polskich z 
Bielska, ze święta sportowego we 
Wrocławiu. Kiedy znajdowali oni 
już w pociągu polskim i gdy ruszył on 
w stronę Chorzowa, po odprawie celnej 
i paszportowej polskiej, Niemcy ci po- 
częli wznosić okrzyki na cześć Niemiec, 
pozdrawiać „heilowaniem* urzędników 
niemieckich, przebywających na pero- 
nie niemieckim itp., co wywołało wiel- 
kie oburzenie zarówno wśród obecnych 
na peronie polskim jak i pasażerów. 


` Wojewoda Maruszewski 
wiceministrem spr. wewn.? 


„Sanacyjno'-konserwatywny „Czas“ 
notuje pogłoskę o zamierzonej jakoby 
zmianie na stanowisku wiceministra 
spraw wewnętrznych, które zajmuje p. 
Korsak. 


„Pogłoski te zbiegałyby się zatem z 
„Czas* — idą tak daleko, że już wymie- 
nione jest nazwisko następcy p. Korsaka. 
Miałby nim być obecny wojewoda poznań- 
ski, p. Maruszewski 

„Pogłoski te zbiegaly by sią za tym z 
pogłoskami z przed kilku dni o ryc 
już ustąpieniu p. Maruszewskiego ze 
nowiska wojewody poznańskiego. Zmiana 
ta byłaby dość charakter: zna, gdyby 
miała nastąpić jeszcze przed okresem wy- 
borów samorząd. 

„Oczywiście w 
jemy jedynie z 
skiego.” 


My także! 


Prowokacje „ukraińskie 


„Słowo Narodowe“ we Lwowie dọ- 
nosi, że w ostatnim numerze tygodnika 
„Swoboda“, który jest organem partii 
UNDO, ukazały się obszerniejsze infor- 
macje o akcji OUN w Małopolsce 
Wschodniej. 

Po śmierci Konowalca OUN rozwi- 
nęła szeroką akcję propagandową, po- 
legającą na rozrzucaniu ulotek, biciu 
w dzwony w godzinach nocnych, sypa- 
niu pamiątkowych mogił oraz na znie- 
wążaniu godeł państwowych i portre- 
tów dostojników państwowych. Akcja 
OUN przybrała charakter masow 
nifestacje objęły powiaty: Кој 
ki, skolski, jaworowski, rohaty , 2у- 
daczowski, lwowski, złoczowski i Ka- 
mionki Strumiłowej, a także okolice 
Żurawna. Oczywiście nie ma mowy o 
powiatach jako całościąch, tylko o pew- 
nych ogniskach w niektórych wsiach. 
Jednak „Swoboda“ stwierdza, że w cza- 
sie od 20 lipca rb. aresztowano pod za- 
rzutem tych aktów 180 młodych wie- 
śniaków Rusinów. 


ie te pogłoski notu- 
obowiązku dziepnikar- 


w charakterze urzędnika kontraktowe- 
go niejaki Jerzy Blissmer i że jest on 
identyczny z kierownikiem działu opie- 
ki społecznej przy partii narodowo-so- 
cjalistycznej na Polskę, 


Wspomniany Blissmer, jak twier- 
dzi informator warszawski pisma nie- 
mieckiego, odjechał nagle do Berlina, 
gdzie zmarł „nagłą śmiercią” i został 
pochowany. 


Niemcy moga budować gimnazjum 
w Bydgoszczy 


Prasa niemiecka donosi, że pomor- 
ski Urząd Wojewódzki cofnął wydany 
przez zarząd miejski Bydgoszczy zakaz 
dalszego prowadzenia budowy gmachu 
gimnazjum niemieckiego. 

„Deutsche Rundschau“ wyraża na- 
dzieję, że dalsze prowadzenie tej „bu- 
dowy z przeszkodami“ — jak pisze — 
nie natrafi już na trudności. 

Cofnięcie zakazu budowy gmachu 
gimnazjum niemieckiego w  Bydgo- 


szczy jest dowodem daleko idącej tole- 
rancji władz w stosunku do Niemców. 

Z tolerancją tą nie idzie w parze 
postępowanie władz niemieckich w 
stosunku do Polaków w Niemczech, 
którzy od dłuższego czasu nie mogą się 
np. doczekać zezwolenia dalszego pro- 
wadzenia budowy gmachu liceum dla 
dziewcząt w Raciborzu, nie mówiąc 
już o innych trudnościach w dziedz 
nie szkolnej, 


Wycieczka sfer gospodarczych 
Wielkopolski do COP-u 


W poniedziałek, dnia 15 bm. o godz. 
22,15 odjechała z Poznania do Central- 
nego Okręgu Przemysłowego wyciecz- 
ką zorganizowana przez sfery gospo- 
darcze Wielkopolski i Pomorza. 


Wycieczka, składająca się z prze- 
szło 120 przedstawicieli wszystkich sfer 
gospodarczych, zajęła specjalny po- 
ciąg, składają z 5 pulmanów sy- 
pialnych II kl wagonu restauracy j- 
nego, bridżowego i  kąpielowego. 
Pierwszym etapem wycieczki jest Ra- 
dom, w dalszym ciągu wycieczką zwie- 


dzi wszystkie ważniejsze ośrodki go- 
spodarcze COP-u 

W czasie podróży uczestnicy w 
cieczki odbęcę cały szereg konferenc; 
gospodarczych, na których omówiona 
będzie współpraca miejscowych władz 
i spoleczenstwa polsk'ego z wielkopo!- 
skimi kupcami i przemys'owcami, 

Impreza powyższa jost pierwszą te- 


go rodzaju próbą nawiązania koalak- 
ы gospodarczego pomiędzy ziemiami 
ol 


i zachodniej z COP-em, toteż na- 
się pọ niej spodziewać poważny 
iltatów. 


Żołnierze sowieccy strzelali 
przykuci do karabinów maszynowych 


Artyleryjska amunieja sowiecka jest b. kiepska 


Tokio. (PAT). 
donosi, że pode 
wiecko - japo! 
sowieckich było okolo 40 pet niewypa- 
łów, zaś ogień artylerii sowieckiej nie 
był celny. 

Stanowiska japońskie znajdowały 
się w ciągu 8 godzin pod huragano- 


Agencja Domei 
з ostatnich walk sọ- 


wym ogniem sowieckiej ciężkiej artyle- 
rii i mimo to ocalały. 

Ponadto agencja donosi, że podczas 
natarcia na Czang-Ku-Feng i Sza-Tsao- 
Ping obsługi sowieckich karabinów ma- 
szynowych były przykute łańcuchami 
do broni. 


Kanada ku czci Polaków 
poległych za jej wolność 


Uroczystości w Prescot i na polach bitwy pod Wildmiil 


Prescott (Ontario). (PAT). W 
100 rocznicę bitwy pod Wiłdmill (Ka- 
nada) i skazania na śmierć majora 
wojsk polskich Mikołaja Gustawa 
Szulca, odbyła się w Prescott i na po- 
lach bitwy pod Wildmill uroczystość 
uczczenia pamięci bohaterów walk o 
wolność Kanady. 

Na uroczystości byli obecni Polacy 
z ośrodków polskich w Kanadzie, dele- 
gacje armij kanadyjskiej i amerykań- 
skiej. Rząd kanadyjski reprezentowa 
sen. Graham, Stany Zjedn. char 
d'affaires Simmons, rząd polski kon- 
sul gen. w Ottawie Jan Pawlica. 


Po uroczystej mszy świętej nastą- 
piło odsłonięcie tablicy pamiątkowej 


ku uczczeniu pamięci śp. mjra Szulca 
i Polaków powstańców z r. 1830, którzy 
walczyli pod Wildmill. 

Podczas akademii w sali kina „A- 
rena”, na której był obecny również 
premier kanadyj Mackenzie King, 
asy przemówienie sen. Graham, 


podkreślając zasługi polskiej emigracji. 


Zlot sokoli w Częstochowie 


Częstochowa. (Tel. wł) W 
niedzielę rozpoczął się tutaj zlot soko- 
łów dla ucz i 
Oprócz 1500 
łej Polski, pi 
sokołów 


enia „Cudu nad Wista“. 
okołów przybyłych z ca- 
yjechało też na zjazd 80 
polskich z Czechosłowacji z 
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prezesem posłem drem Wolfem na 
czele. 

Na dworcu powitał serdecznie soko- 
tów prezydent miasta zodrowski, odr 
powiedział prezes dr Woli, po czym u- 
dano się pochodem na Jasną Górę, 
gdzie sokoli z Czechosłowacji byli na 
uroczystym nabożeństwie. W godzi- 
nach popołudniowych odbyl się wspa- 
niały pokaz gimnastyczny sokołów z 
Czechosłowacji. О godz, 19 urządzone 
zostały zawody sokołów okręgu często 
chowskiego z okręgiem war i 
W poniedzialek sokoli z Czechoslo- 
wacji odjechali z Częstochowy, po czym 
rozpoczął się zj sokołów z calej Poj- 
ski. О godz. 10,30 sokoli byli na nabi- 
żeństwie, po którym odbyla się na ple 
cu Pierackiego defilada, następnie р 
pisy gimnastyczne. 


Dar dla armii 


Żywiec. (Tel. wt.) 

zakładów górniczych i 
„Węgierska Górka" koło 7 
dowali ze swych składek 
bin maszynowy, któ 
uroczyście został wręczony pułkowi 
strzelców podhalańskich. 


Rząd praski ubolewa 


Warszawa. (Tel. wl). W związ 
ku z interwencją rządu polskiego w 
sprawie nalotów samolotów czeskoslo- 
wackich na terytorium polskie — rząd 
czeskosłowacki złożył wyrazy ubole- 
wania 1 zapewnił, że winni zostaną U+ 
karani i podobne wypadki się nie ро 
wtórzą. 


Pomnik powstańca śląskiego 


(AJS) W niedzielą 
odbyło się w Wełnowcu odsłonięcie 
pomnika powstańta śłąskiego, który 
ufundowany sumptem społeczeństwa 
rniejscowego został wystawiony na 
placu przy głównej szosie obok cyi 
kowni Sp. Akc. „Hohenlohe 
Rano zebrały stkie miej- 
scowe towarzy: kie ze sztanda- 
rami na placu, gdzie ks. prob. Gajda 
odprawił nabożeństwo pod golym niv- 
bem. Po mszy św. nastąpił akt odslo- 
nięcia pomnika. 


Sfałszowanie 
aprobaty kościelnej 


(Tel. wł.) Podcze 
rzy ul. Świętokr 


Pracownicy 
hutniczych 


Katowice 


Warszawa. 
lustracji księgarń 
skiej policja wyk większą 
pseudo-religijnych książek, m. i. ksi. 
kę pt. „Prze we echo trąby ostatec 
„ym badaniu okazało sit 
ta, pisana przez jakiegoś 
a ohydną polszczyzną, 7аора 
trzona jest na wstępie aprobatą kurii 
metropolitalnej. Wobec tego, iż kura 
lanie tego rodzaju idiotycznego 
„dzieł aprobaty swej nie udzielała, 
sprawę przekazano władzom sądowym 

Policja poszukuje obecnie autom 
„dzieła”, które zaopatrzone było w sfal- 
szowaną aprobatę. 


Nowe polskie stacje 
krótkofalowe 


Warszawa. (PAT.) Z dniem 10 
bm. uruchomione zostaną dwie nowe 
stacje krótkofalowe z antenami kie: 
runkowymi. specjalnie skierowanymi 
na Amerykę Południową, a mianowk 
cie: SP 19 (ас fali 19,84, częste 
tliwość 15.120 kcjsok.) ї SP 25 (dlugo 
fali 55 częstołliwość 11.470 kelsek 
Na razie na obu tych stacjach nade 
wany będzie tytulem próby ten sam 
program, co i na stącjach SPD i SPW 
w dotychczasowych godzinach, od pół 
nocy do trzeciej według czasu środkó 
wo-europejskiego. Tym sposobem ol 
dnia 16 bm. Polskie Radio nadawać be 
dzie swe audycje krótkofalowe jedne 
cześnie na czterech stacjach, a miano 
wicie SPD na fali 2601, SPW 220% 
SP 19,84 i SP 25 — 25, 


Зак żyli ludzie przed 800 laty 


Wykopaliska dają nam obraz kultury staroj 


Prace wykopaliskowe w Niestron- 
nie w pow. mogileńskim, gdzie Insty- 
tut Prehistoryczny Uniw. Pozn, rozko- 
puje staropolską osadę rzemieślników 
z wieku XI—XII po Chr. dały niezwy- 
kle bogaty plon w postaci setek przed- 
miotów qdrewnianych, przetrwałych do 
dziś dnia w sprzyjającej zachowaniu 
warstwie torfu. 

Do najpiękniejszych z tych przed- 
miotów cz noża о zdobionej ręk 
jeści, należy drewniana nabierka tzw. 


drewnianyc 


chochla z rączką w kształcie karku 
i łba końskiego, pokryta ozdobą ple- 
cionkową. 

Na przestrzeni 400 m. kw. wydobyto 
jesiątki drewnianych tłuków-hij 
rozmaite narzędzia tkackie, т; 
backie, piawiki z kory do sieci, wio- 
sła, haki do podnoszenia sieci, dalej 
narzędzia gospodarcze, jak niecki, mi- 
sy, talerze, łyżki, stępę poziomą, tłuki- 
tępory pojedyncze i podwójne (nie- 
które z gmerkami — znakami własno- 
ściowy mi), 


агы w dziedzini 


przedmiotów 


Poza przedmiotami z drowna zii 
leziona liczne ułamki naczyń glinie 
nych, kilka narzędzi żolaznych i рох? 
ki owoców. 

Cenne zabytki z Niestronna uzupeł 
niają nam obraz kultury staropolk 
skiej, nieznanej пат dotąd, z dziedzie 
ny przedmiotów drewnianych. Prace 
w  Niestronnie dzięki przyznanemu 
przez Wydział Powiatowy w Mogi 
nie zasiłkowi potrwają jeszcze killa 
tygodni. 
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С — Bo Janek wyjechał z ekspedycją filmową, 
gdzieś w okolice Warszawy... Był tu przed chwilą... 
Za trzy dni ma powrócić... A o co ci właściwie chodzi? 
|. Staszek nie odpowiedział. Rzucił się na łóżko, 
ukrył twarz w poduszce i nagle począł głośno szlochać. 

Istotnie. może na godzine przed przyjściem Stasz- 
Ka, wpadł do mieszkania Janek, „rozpromienieniony 
i rozśpiewany. ШЕЛ l 

— Hurra, zwycięstwo! — w — Gram w filmie! 

— Robisz tłum? — zapytał fachowo Felek. 

— Głupstwa gadasz! — oburzył sie Janek. — 
Zostałem zaangażowany przez dr Goldmanna do 
głównej roli w największym filmie polsko-amerykKań- 
skim... Na trzy dni wybieramy się na wieś, pod War- 
szawę, na. zdjęcia plenerowe... а) 
* А zaliczke wziąłeś? — zapytał Felek, wciąż 
jeszcze sceptycznie usnosobiony, 

Janek sięgnał do kieszeni i УЛОО trzy nowiut- 
kie barknoty stuzłotowe. 

— Widzisz? Trzysta złociszów! — rzekł dumnie. 

— To ci maenat! — dziwił się Felek, 001 

— То tylko drobna część tego, co mi się należy — 
mówił Janck niedbale. — Abyś nie myślał, że jestem 
Świnia, zostawiam ci sto złotych na рок: „Kosztów 
naszaeo wsnólnoon eosnodarstwa. . 

Kariera filmowa Janka A się CENA 
w tempie prawdziwie kinematograficznym. Wszystko 
odbyło się tak. jak to przewidziała i jak sobie ułożyła 
Vera Marteni. Już nazajutrz po meczu tenisowym za- 
prosiła Janka na kolację do siebie. Było kilka osób 
z warszawskiego świata filmowego, muzycznego i li- 
terackiego oraz najwieksza atrakcja: dr Goldmann. 
Ten ostatni był jńż widocznie poinformowany przez 
Vere o Janku, gdyż po Kolacji zagadnął go z obceso- 
wością żydowsko-amerykańską: 
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ma, zerwała się burza oklasków. Pomarelli wydawał 
się trochę speszony, czy zmęczony. Oddał bez walki 
dwa następne gemy, przegrywając pierwszego w tym 
meczu seta. Publiczność teraz szalała i na Janka po- 
sypały się zewsząd kwiaty. 

W czwartym secie Pomarelli zabłysnął znowu naj- 
wyższą umiejętnością gry i świetną taktyką, pragnąc 
widocznie jak najprędzej wykończyć przeciwnika. 
Z łatwością zdobył cztery gemy pod rząd. Lecz Janek 
tym razem nie upadł na duchu i nie zrezygnował 
z walki. Czuiąc się sam w dobrej kondycji fizycznej, 
spostrzegł, Włoch spuchł i dobywa ostatnich sił. 
Postanowił to wyzyskać i zmienił taktykę gry. Zamiast 
długich, ostrych. dziwów, które Pomarelli odbijał nie- 
zawodnie, z regularnością maszyny, począł skracać 
piłki, przerzucając je tuż za siatkę i zmuszając Wło- 
cha do biegania. Odniosło to pożądany skutek. Poma- 
relli oblany potem, puchł coraz bardziej. Przy stanie 
5:4 na korzyść Janka, wygrał jeszcze jednego gema 
i wyrównał, lecz to był już jego ostatni wySiłek, Oddał 
dwa następne gemy i przegrał seta. 

W piątym, rozstrzygającym secie, sytuacja zmie- 
niła się radykalnie. Teraz Janek był stroną atakująca 
i gnał przeciwnika po całym korcie, doskonale plaso- 
wanymi piłkami. Pomarelli, jakby nadludzkim wysił- 
kiem zdobył dwa gemy, lecz na tym skończył się 
i przegrał mecz, 

Dopiero teraz Janek poczuł, Że i jemu nie wiele 
brakuje do „spuchnięcia*, Dyszał ciężko i przed oczy- 
ma latały mu ciemne plamy. Staszek i prezes klubu 
wzięli go pod ręce i prowadzili do garderoby, wśród 
okrzyków rozentuzjazmowanej publiczności. Prezes 
klubu był wniebowzięty i miał łzy w oczach z zachwy= 
tu i radości. 
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— Wspaniale pan grał! — mówił, obcierając wła- 
snoręcznie pot z twarzy Janka — Wspaniale! A zwła- 
szcza ta wola zwycięstwa! To rozstrzygnęło o wyniku! 
Postąpił pan jak prawdziwy Polak! W imieniu klubu 
składam panu serdeczne podziękowanie i gratulacje! 

Janek namawiał Staszka, aby poszedł z nim na 
wspólny bankiet polsko-włoski w Hotelu Europei 
skim. Lecz Staszek wymówił się. 

— Mam dziś wieczór zajęty... 

— Randka? 

— Ha, może... 

Spojrzał na zegarek: dochodziła ósma... Teszcze 
gotów się spóźnić i Krysia się obrazi... Lecz gdy wy- 
szedł na ulicę spostrzegł chłopca redakcyjnego, który 
tu widocznie na niego czekał. 

— Со ві stało, Antek? 

— Ja tu na pana redaktora czekam... Telefono- 
wali ze szpitala. aby pan redaktor zaraz tam poszedł... 
Profesor Kłos bardzo chory... 


VI. 

W szpitalu Ujazdowskim Staszek dowiedział się 
od lekarza dyżurnego. że stan profesora Kłosa, który 
leżał tu już od trzech tygodni, jest beznadziejny. 

— Co mu się stało? — dziwił sie. — Wiedziałem, 
że jest chory, ale nie sadziłem. aby było tak 7 

— Stan beznadziejny — powtórzył lek: 
już tylko kwestia nie dni, ale godzin... Rak żoładka. 
z przerzutami na wątrobę... Przed pół rokiem można 
było jeszcze zarvzykwać operację, dziś już zapóźno... 
— Bardzo cierpi? 

— Chwilowo nie. Dałem mu zastrzyk morfiny... 
Prosił. ару do рапа zatolefonować. wiec to uczyniłem 

Staszek nie poznał profesora Kłosa. Na białym 
tle poduszki twarz jego. straszliwie wychudła. wygla- 
dała jak trupio-zielona maska. Tylko oczy zachowały 
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— Do znajomości z tym panem na fotografii? 
1 teraz nie mogę się do tego przyznać — odpowiedziała 
wesoło. 

Rzucił jej zgniecioną fotografię pod nogi. 

— Kłamiesz! Ta fotografia w twym albumie i ten 
podpis, świadczą za wszystko... 

— Tego pana nie znam osobiście .. To nie moja 
fotografia i ta dedykacja nie dla mnie przeznaczona... 

— Nie wierzę ci! 

— Staszku! Р 

— Już dawno cię podejrzywałem! Spotkałem kie- 
dyś Janka, wychodzącego od ciebie, nad ranem... By- 
łem idiotą, że już wtedy nie wyciągnęłem z tego kon- 
sekwencji... 

Wyprostowała się dumnie i w oczach jej zapaliły 
się gniewne, przekorne ogniki. 

— Dobrze, że mi to powiedziałeś — rzekła chłod- 
по. — Przynajmniej wiem. co o mnie myślisz... 

— Powiedz, że to nieprawda! Tłumacz się! — 
krzyknął, nie panując już nad sobą. 

Zawzięła się, typówa kresowiankła, uparta 1 aum- 
па, 

— (Апі mi się nie śni! Myśl sohie, со ci sie podoba! 

— W takim razie odchodzę i nigdy nie wrócę! 

— Jak chcesz! Ja cię nie zatrzymuję... 

Wybiegł bez słowa pożegnania. Jak burza wpadł 
do mieszkania na Nowogrodzkiej, zbudziwszy śpiące- 
go błogo Felka. 

Gdzie jest Janek? — ryczał jak tur, 

Felek zaś ziewnął potężnie, jak obudzony lew. 

— Janek? — mruknął zaspany. — Nie ma go... 

Zbiję tego łajdaka na kwaśne jabłko! — krzyczał 
staszek. 

Felek przeciągnął się i rzekł flegmatycznie: 

— Ano, możesz go zbić, ale dopiero za trzy dni! 

== Dlaczego? 


Tenisiści polscy rozgromili Jugosłowian 


W spotkaniu o 


uchar środkowej Europy pokonaliśmy Jugosławię 6:0 — Trzysetowa 


porażka Mitica — A teraz musimy uzyskać co najmniej remis z Czechami! 


Warszawa — Jak oczekiwano, trzy< 
dniowe spotkanie tenisowe Polski z Jugo- 
slawią zakończone zostało w niedzielę 
zdecydowanym zwycięstwem naszej dry 
ny reprezentacyjnej w stosunku 6:0. Zwy 
two nad Jugosławią, która w rozgryw- 
kach o puchar Davisa doszła do finału 
strefy europejskiej, byłoby niebywałym 
sukcósem tenisu polskiego, gdyby... Ju- 
gosławia stanęła na korcie warszawskim 
w swym zwykłym składzie. Niestety je- 
dnak z рагро KA jugosłowiań- 
skiej grał tylko jeden Mitic, pozostali zaś 
graeźo to juniorzy. 

W każdym razie dzięki temu zwycię: 
stwu zapewniliśmy sobie drugie miejsce w 
turnieju a puchar środkowej Europy, a je- 
żeli w dniach 26—28 bm. uzyskamy przy 
najmniej wynik nierozstrzygnięty z С: 
chosłowacją, ташу w pucharze ni 
wot pierwsze miejsce, dystansując takie 
potęgi w tenisie, jak są Jugosławia, Cze: 
chosłowacja i Włochy oraz Węgrów. Jak 
wiadomo, w rozgrywkach brala również 


udział Austria, która jednakże PT 
z Niemcami — przestała istnieć, W ub. 
roku pokonaliśmy już Węgry, Włochy 


oraż Austrię, obecnie zaś Jugosławię, 


W pierwszym spotkaniu para Hebda i 
Spychała pokonała parę jugosłowiańską 
Kovacs i Smerdu :1, 6:0. Spotkanie 
trwało zaledwie 35 min, Obaj Jugosłowia- 
nie grali beznadziejnie. Polacy górowali 
o dwie klasy zarówno technicznie jak i 
taktycznie. Specjalnie warto podkreślić 
doskonałą grę Spychały. 

W drugiej grze para Tłoczyński і Ba- 
worowski pokonała parę Mitic i Kukulje- 
vie 3:0, 7:5, 6:3, 7:5, Gra była tym razem 
znacznie ładniejsza i żywsza. Początkowo 
Jugósłowianie byli lepsi, zwłaszcza groźny 
okazał się Mitic, rozporządzający dosko- 
nałym serwisem i niezawodnym sme- 
czem, Kukuljovie początkowo znacznie t- 
stępował swemu partnerowi, ale później 
się „podeiągnął”. 2 Polaków nieco lepszy 
był Baworowski, ale i Tłoczyński grał 
prawie bezbłędnie, Obaj tworzyli dobrze 
zgraną parę, zwłaszcza w ostatnich trzech 
setach. 

W pierwszym secie Polacy prowadzili 
3:1, ale seta wygrali Jugosłowianie, W 
drugim secie ostra walka toczyła się do 
stanu 5:5. Przez cały czas prowadzili jed- 
nak Polacy, którzy również zdobyli dwa 
ostatnie decydujące gemy. W trzecim sé- 
cie przewaga Polaków była już znacznie 
wyrażniejsza. Zdobyli 4 gemy, tracąc tyl- 
kó jednego. W czwartym, decydującym 
secie toczyła się bardzo zacięta walka o 
każdego gema, przy czym zwycięstwo 
przechylało się to na jedną, to na drugą 
stronę. 

Poza konkursem odbyło się spotkanie 
juniorów pomiędzy Ksawerym Tłoczyń- 
skim i Jugosłowianinem Mohrem. Zwy- 
ciężył K. Tłoczyński 6:2, 6:2. 


W ostalnim dniu spotkania, w niedzie- 
lę odbyły się dwie pozostałe gry pojedyń- 


Ogólnopolskie zawody 
kolarskie w Toruniu 


W niedziele gekcja fołarska Bokoło TII w 


Toruniu obchodziła jubileusz -lecia istnienia, 
w ramach którego, odbyły sie ogólnopolskie za 
Wody kolarskie na torze z udziałem zawodników 
z Poznania, Łodzi. Gniezna, Gdyni, Grudziądza, 


Bydgoszozy i Torunin. 
Przed południem, po zbiórce 1 raporcie w Ro- 
kolni, w Bazylice św. Jana odprawione pa 
uroczyste nabożeństwo, po czym nastąpił prze- 
jazd przez miasto 1 zlożenie wieńca na grobie 
nloznanego kntnierza. 
"Вр noludniu о edy 15, па Бо, miejskim 
odbyły тю zawody kolarskie, wyniki których są 
ustępujące: 
s WÓD om o mistezostwą „tora: 1) вой 
(KP: dynin) w сазе 1:23, przeć abłońsi 
SEM, чыш ABY (obaj Sorki ИТО 


той). 

My nieru głównym na 30 
strzóstwo m. 'Porunia, 
alaska w, czasie 2 
NATE 1 Helandem 20: 
п 


przed 


yski — Ro: 
13:15,4 1 para Józefiak — Bojon (Poznań). 
lijski (ostatni odpada) 

57,1, przed Mrówcz; 

)+ 3) Tornow (Tornedo 


pierwszo mi 
бога) 16 pkt. 
Mücke 9 pkt. (ob: 
Bieg seniórów pówy 
ifin 
fia 1:12 
sA 
dla niestowarzyszonych: 
owaki 3:00, 8) Kuta. |. 
ú: 0), Romantowski 
(obaj KPW Bydgoszcz), 
1 "Тогай! 
żólwi na 100 m, przyniósł zwycięstwo 
W (KBW Gaggia) Przed Opiela 
(Poznań) i Grajewskim, (ЕЮ 


2) Lewandowski н pkt, 3) 
ај KPW Po 


inf). 
Фо] 22 at na 10 okra: 
(КО їп кА] 
Бї Gielockim 7:108. to- 
1 


żeń 
rąże! 
Зу Рие 


+. llamowy milimetr inb jego 
Ogłoszenia "Moe; 15 rrosay, 
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cze, Oba spotkania były ciekawsze niż gry 
poprzednie. 

W pierwszym spotkaniu Spychała po- 
копа! Kovacsa 6:2, 6:3, 10:8. Pierwsze dwa 
sety wygrał latwo Polak i dopiero w trze- 


cim walka była ostrzejsza. Początkowo 
prowadził Spychała 4:1, następnie Kovacs 
wyciągnął do 5:4, ostatecznie jednak seta 
i mecz wygrał Polak. 

Tłoczyński nieoczekiwanie łatwo, choć 


рэ tiekawej grze pokonał Mitica 6:2, 6:3, 
:2, Rozpoczął grę Mitic, prowadząc 2:1, 
jednak Tioczyński wygrał następnych pięć 
gemów i tym samym seta. W drugim i 
trzecim secie tylko początkowo Jugosło- 
wianin stawiał pewien opór. 


Z Czechami grać będziemy w Zlinie, 
przy czym Polskę reprezentować będą Tło- 
czyński, Baworowski, Hebda, Spychała 1 
Wittman, zaś Czechosłowację Menzel. 
Drobny, Cejnar, Hecht i Caska. 


[ШШ polskie zdobyły mistrzostwo Swiata 


Wielki sukces naszych łuczniczek i łuczników 


Londyn — Jak już podaliśmy, polscy 
łucznicy osiągnęli duży sukces w Londynie, 
zdobywając w konkurencji pań mistrz 
stwoświata, a w konkurencji panów 
wicemistrzostwo świata. Szczegó* 
Томе wyniki przedstawiają się 1astępują- 
со: 

W konkurencji рай w ogólnej klasyfi- 
kacji na wszystkie odległości pierwsze 
miejse zajęła Polska, 2) W. Brytania, 3) 
Francja. 

W strzelaniu na długie d 
ła Polska przed Anglią iS 

W strzelaniu a krótkie dystanse zwy- 
ciężyła również Polska przed Anglią. 

Indywidualnie tytuły zdobyli na 
wszystkie odległości: Angielka Mathers, 
2) Nettleton (A), 3) Bubajowu (P); na dtu- 


Niemcy — Polska 59:40 


ystanse wygra- 


gie dystanse: 1) Nettleton (A), 2) Dubajowa 
(P), $) Skorupska (P); na krótkie dystan- 
se: 1) Kurkowska-Spychajowa (Р), 2) Ma- 
thers (A), 3) Skorupska (P). 

W strzelaniu panów zespołówo na wBzy- 
stkie odległości zwyciężyła Czechosłowacja, 
2) Polska, 3) W. Brytania, Na długie 
dystanse: 1) Polska, 2) Francja, 3) Cze- 
chosłowacja. Na krótkie dystanse: 1) Cze- 
chosłowacja, 2) Polska, 3) Belgia. 

Indywidualnie tytuły zdobyli na 
wszystkie odległości: 1) Hadas (Czech), 2) 
Smith (W. Bryt.), 3) Baday (Fr.); na długie 
dystanse: 1) Smith (W. Bryt), 2) Majewski 
(P), 3) Kaesteman (Fr.); na krótkie dystan- 
se: 1) Hadas (Czech), 2) De Rens (Belg), 3) 
Leacek (Czech). 

Wczoraj odbył się nadprogramowo kon- 


Rekord światowy polskiej sztafety pań 


Wal 


iewiczówna wd trzy pierwsze miejsca — Rekord 
w 


uli Flakowiczówny 
(Оа własnego korespondenta) 


Bydgoszcz. — Na pół godziły przed 
rozpoczęciem zawodów spadł ulewny 
deszcz. Na szczęście jednak przestał ра- 
dać po defiladzie drużyn. Nastąpiło silne 
ochłodzenie, co w połączeniu z rozmiękią 
bieżnią spowodowało słabe wyniki w 
biegach і skokach. 

Punktualnie o godz. 16 drużyny wy- 
chodzą na stadion. Defilada. orkiestra gra 
hymny narodowe. Po powitaniu repre- 
zontacji niemieckiej przez prezesa P. Z. 
L. A, inż. Znajdowskiego, rozpoczyna się 
pierwsza konkurencja, bieg 200 m. „Spa- 
cerkiem', w czasie 246 зек. zwycięża 
przed Krauss Walasiewiczówna. Polki je- 
dyny raz prowadzą w punktacji 6 da 5. 
Już po następnej konkurencji obejmują 
prowadzenie, aż da końca, Niemki. W 
skoku wzwyż, jak było do przewidzenia, 
dwa pierwsze miejsca zajęły Niemki. Do- 
skonale spisała się Wiśniewska, К 
skokiem 1,45 pobiła swój rekord życiowy. 
Przy lepszych warunkach prawdopodoh- 
nie osiągnęłaby 150 m, a noża i więcej. 
Posiada ona duże możliwości i przy ra- 
cjonalnym treningu powinna jeszcze w 
tym roku pobić rekord Polski. Felska 
wypadła słabo, 80 m przez płotki wygrały 
zupełnie łatwo Niemki. Czas obu Polek, 
Romanowskiej 13 sek. i Felskiej 13,1 sek. 
jest lepszy od rekordu Pomorza. 

Trzeba przyznać, iż zawiedliśmy się 
trochę w dysku. Mima tego, iż Wajsów- 
ną startowała bez treningu po ostatniej 
kontuzji, spodziewano się, iż zajmie dru- 
gie miejsce po rekordzistce świata Mau- 
ermeyer. Nie udało się — trudno. Na „do- 
bro“ p. Jadzi należy zapisać, iż w ogóle 
przyjechała nie hędąc jeszcze zupełnie 
zdrową. Słabo rzucała Cejzikowa, która 
CZA miała znacznie lepsze wy- 
niki, 

Bieg 100 m wygrała po jednym fal- 
starcie (Krauss) Walasiowiczówna, Czas 
125 słaby. Bieżnia po deszczu ciężka. 
Krauss, która była druga z czasem 12,9, 
osiągnęła na zawodach w Mannheim 
przed przyjazdem do Bydgoszczy 12,2 sek. 
W rzucie oszczepem brakowało nie- 
ety Kwaśniewskiej, która mogłaby e- 
wentualnie zagrozić Niemkom. Rzutami 
ponad 43 m stanowiły klasę dla siebie. 
Polki pokazały fatalny styl. Młodziutka 
Balccrkówna, która wynikiem 36,23 m za- 
jala trzecie miejsce przed Cejzikowa. byla 
swym wystąpieniem w reprezentacji wy= 
raźnie Speszona, Stanowi ona jednak 
pierwszorzędny materiał i powinna 
хону poprawiwszy styl, przekroczyć 

m. 


Prawdziwego pecha w skoku w dal 
miała nasza reprezentantka Słornczewska. 
Na 6 skoków, 5 „spalonych“, w tym jeden 
555 m, a więc tyle co uplasowana na 2 

jscu Mauermeyer. Słomczewska była 

vyraźnie zdenerwowana, a szkoda, bo 
mogła zająć 2 miejsce, а trzecie napewno. 

Ogromną niespodziankę zrobiła Flako- 
wiczówna w kul. Nie zmjęła со prawda, 
jak gorąco tego pragnęła, drugiego miej- 
sca, ale poprawiła o 20 cm rekord Polski. 
Jest to zawodniczka niezwykle ambitna 
i pracowita. Ostatnią konkurencją byla 
sztafeta 60, 80, 100, 200 m. Jak spodziewa- 


w zwyczajnych na stronie 6-18- 
m) przy końcu cześci 


miejsce kosztu. 


fedakcrinej 30 groszy, b) na stronie czwartej 60 groszy, 6) na stronie druglej 00 groszy, 


d) na stronie wiadomości tniejscowych te 


ti. Drobne ogloszenia (najwyżej 100 słów. w tym 


5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tlustym, 15 groszy. każde dalsze słowo 10 groszy, 


Ogloszenia wieksze wśród drobnych poczyni 
szy. Ogłoszenia skomplikowane, » zaatrzeże 
nadwyżki, Ogloszenia 
niedzielnych 1 Gwiątecznych do godziny У, 
treści ogloszenia, administracja nie odpowia: 

Nakład | rzeionki: Drukarni 


do bieżącego kj prayjmujemy dv godziny 10,30, 


od ostatniej strony, 1-lamowy mllimetr 80 го 
miejsca > od poszczególnego wypadku 20% 


ne 


rano, Za błądy drukarskie, które nie 
Ogloszenia przyjmujemy tylko za 0 


no się pobity został przez oba zespoly re- 
kord świata, należący do W. A. C. Wie- 
doń z czasem 56,8 век, Polki specjalnie 
pod okiem Wali 'wiczówny przygotowy- 
wały się. Na obozie uzyskiwano już czas 
lepszy od rekordu, nikt jednak nie przy- 
puszczał, by zdołano wobec ciężkiej bież- 
ni, uzyskać czas aż о 3 sek, lepszy od 
rekordu. Jest to zasługą głównie Wala- 
siewiczówny. Gdy otrzymała w ostatniej 
zmianie od ГТЗ pałeczkę, Niemka 
Voigt miała blisko 8 m przewagi. Wala- 
siewiczówna nie tyłko wyrównała, ale je- 
szcze wyprzedziła Niemkę о 3 m. Trudno 
opisać entuzjazm publiczności. Tryumfa- 
torkę chwycona na ręce i zniesiono 
wśród okrzyków i oklasków do szatni. 

Zwyciężyły zatem Niemki 59:40 pkt., 
zdobywając tym samym na własność na- 
grodę przechodnią amb. Lipsk'ego. Wspa- 
niałą nagrodę wręczył inż. „najdowski 
kierowni reprezentacji niemieckiej 
$ s, Poza tym wręczono nagrody zwy- 
ciężczyniom w poszezególnych konkuren- 
cjach. Nagrodę Pom. Okr. Zw. L. A. dla 
najlepszej zawodniczki pólskiej otrzyma* 
ła Walasiewiczówna. 

Wieczorem w sali Sokolni odbył się 
bankiet, na którym inż. Znajdowski po- 
dziękował obu drużynom za wspaniałą 
postawę. 


w Londynie 


kurs zespołowy, w którym zsumowano wy 
niki, uzyskane ze strzelania na dalekie dy- 
stanse do tarczy 9-pierścieniowej i na krót- 
kie dystanse do tarczy 10-pierścieniowej. 
Zespołowo w konkurencji pań zwyciężyła 
Polska, 2) Aglia, 3) Szwecja. W konkuren- 
cji panów: 1) Czechosłowacja, 2) Belgia. 3) 
W. Brytania, 

Ogółom spośród 23 przechodnich nagród 
Polska zdobyla 7. Na ogólną liczbę 108 że- 
tonów Polska zdobyła aż 42. 


ра 


KRONIKA BYDGOSZCZY 


Nagły zgon. W mieszkaniu przy ulicy 
Pomorskiej 2 zasłabł nagle 52-letni Ed- 
типй Baranowski, właściciel składu sta 
rzyzny. Przywołany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon wskutek udaru serca, 

Napad adwokata. Na przechodzące- 
go nocą ulicą, adw. Broniewskiego, Tzu- 
cito się kilku nieznanych osobników, gro- 
Зас adwokatówi pobiciem. Adwokat wyjął 
rewolwer i strzelił na postrach w powie: 
trze. Napastnicy wydarli mu rewolwer i 
dotkliwie go pobiwszy uciekli. 


Bójka na zabawie. Podczas zabawy w 
restauracji w Osowej Górze, doszło mię- 
dzy kilku osobnikami do sprzeczki, która 
wkrótce przeszła w ogólną bójkę, Poszły 
w ruch nóże i dały się słyszeć strzały тее 
wołwerowe. Policja położyła kres bójce. 
W wyniku bójki 25-letni robotnik Włady- 
sław б. z Bydgoszczy został pokłuty no- 
żem, a 18-letni Perlik z Osowej Woli otrzy- 
mał niebezpieczny postrzał, Poza tym 
kilka osób zostało lżej ranionych. 


KRONIKA ŁODZI 


Zebranie młynarzy. W lokalu przy ul. 
Piotrkowskiej 86, odbyło się zebranie 
mlynarzy chrześcijan, którzy wysłuchali 
referatu o charakierze organizacyjnym. 
W obradach uczestniczył kierownik wy 
działu gospodarczego Stronnictwa Naro- 
dowego, Aleksander Stolarek, 

Zamach samobójczy. 48-letni robotnik 
Józef Owczarek, targnał się na życie zaży- 
"wając większą ilość kwasu solnego. De- 
sperata przewieziono do szpitala. 

Pobicie, 37-letni Stanisław Gałązka, 
Rysownicza 32, pobity został przez nieu- 
chwytnych sprawców. 

Роѓаг, Przy ul. Andrzeja 5% powstał 
pożar na skutek zapalenia się sadzy w 
kominie. Pożar zlikwidował IIT oddział 
straży pożarnej, 


RLM, 


Sprzedał nieistniejącą fabrykę 


Warszawa. (Tel. wł.) Znany do- 
brze policji wielokrotnie karany oszust 
Herman Kirsz, który ostatnio grasował 
na wileńskim bruku, -dopuścił się nie- 
zwykle sprytnego oszustwa, 

Kirsz poznawszy w Wilnie właścicie- 
la domu Adama Rufa zaproponował 
mu założenie fabryki wyrobów metalo- 
wych. Wobec tego, że oszust przyrzekł 
dostarczyć maszyny i surowiec, ponad- 
to zapewnił, iż ma już zapewniony zbyt 
wyrobów metalowych w różnych przed- 
siębiorstwach państwowych, Ruf zgo- 
dził się na tak ponętną propozycję i za- 
warł wstępną umowę, nie wiedząc nic 
o właściwych zamiarach aferzysty. 

Oszust otrzymawszy rejentalny od- 
pis umowy udał się do Warszawy jako- 
by w celu zakupu maszyn fabrycznych. 
Tutaj poznał on inżyniera Zdzisława 
Kielańskiego, któremu po okazaniu do- 
kumentu zaproponował stanowisko dy- 
rektora fabryki. Po kilku dniach per- 
traktacyj Kirsz oświadczył inżyniero- 
wi, że otrzymał właśnie zawiadomienie 
6 odziedziczeniu wielkiej garbarni w 
Szwajcarii po zmarłej ciotce, dlatego 
musi wyjechać z Polski i sprzedać swo- 
je udziały w wileńskiej fabryce. Ciotka 
bowiem zastrzegła soble w testamencie 
iż garbarnię musi osobiście prowadzić 
spadkobierca. Zawiadomiając o tym 


Prenumerata y, 


Kielańskiego, podkreślił, iż niechętnie 
sprzedaje udziały, gdyż interesy fabry- 
ki wileńskiej zapowiadają się wspania- 
le, W trakcie rozmowy Kirsz zapropo- 
nował, aby inżynier pośredniczył w 
sprawie sprzedaży udziałów, za со о- 
trzyma wysoką prówizję. Nie podejrze- 
wając oszustwa Kielański wyraził chęć 
nabycia udziałów, przy czym wpłacił 
јако zaliczkę 12 tys. złotych, resztę, w 
kwocie 143 tysięcy złotych, miał zapła= 
cić po sprzedaży swego domu. 


Na takie załatwienie sprawy czekał 
tylko Kirsz, który otrzymawszy zalicz- 
kę kilkunastotysięczną, nie zjawił się 
już więcej po resztę. Kielański, nie mo- 
gac się doczekać udziałowcy fabryki, 
pojechał do Wilna, gdzie przekonał się, 
iż padł ofiarą wyrafinowanego oszu- 
stwa. Zawiadomiona policja ustaliła 
z wyniku dochodzeń, iż oszustwa dopu- 
ścił się znany aferzysta Herman Kirsz, 
którego też aresztowała. Przy oszuście 
znaleziono tylko 6.900 złotych, resztę 
bowiem zdążył już wydać na hulanki. 


Policja przeprowadza obecnie dalsze 
dochodzenia, istnieje bowiem przypu- 
szczenie, iż oszukał on w ten sposób 
więcej osób, gdyż znaleziono przy nim 
kilkanaście podań sób, które ubiegały 
się o posady w fabryce. 


w Polsce ж ойпозвеліет gazety do domu miesięcznie (T razy w tygodniu) 
el, ва granicą miesięcznie od 800 zl dò 000 0 (zależnie od kraju). 


Adres Panka СУ ЖУЛ ерү, Poznań, św. Marcin 70. Telefony: 40-72, 14-76. 
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Nad kolanem Dunaju 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”). 


Bratysława, w sierpniu 

Rano jeszcze panował upał, niemal 
trudny do wytrzymania. Z rozkoszą 
myśleliśmy o tym, że po południu 
ochłodzi nas nieco wietrzyk na Du- 
naju. Mieliśmy popłynąć pięknym 
statkiem... w górę rzeki, aż tam, gdzie 
kończy się Słowacja. 


Jak to dobrze, że od czasu wojny 
wielkoświatowej Dunaj stał się rzeką 
międzynarodową! Płyniemy sobie oto 
jej środkiem. W pewnym miejscu wi- 
dzimy, po przeciwnej stronie, biało- 
czerwone słupki i stojących przy nich 
żołnierzy, trzymających straż nad gra- 
nicą Słowacji. Po drugiej stronie — 
to dzisiaj szą Niemiecka, dawna 
Austria. Powietrze naraz stało się 
przejmujące, chłodne, niebo zachmu- 
rzyło się, jakby gniewne.. A statek 
rozgarniał brunatne wody Dunaju (to 
nie prawda, że Dunaj jest błękitny!) 
i parł naprzód, przeciw wiatrowi. Pa- 
nie ubrane w lekkie sukienki, kuliły 
się i uciekały pod pokład, do dużej 
sali, w której stłoczyliśmy się, niczym 
jacyś niewolnicy z czasów średniowie- 
cza, wiezieni na sprzedaż. 


Nic sobie nie robiąc ani z chłodu, 
ani ze straży granicznych, nie dbając 
o to, że przekroczył granicę, statek 
nasz dąży aż tam, gdzie Dunaj spływa 
z Morawą, ku ruinom dawnej fortecy 
Devin, 


Wysiadamy; ruiny leżą wysoko, na 
górze, dość omej i niezbyt wygod- 
nej dla obcasików pań. Słońce jeszcze 
od czasu do c: 


i góra zarasta pachną- 
szoną w tej chwili. 


Pniemy się mozolnie ale z humo- 
rem. Przychodzi na myśl Till Eulen- 
spiegel... Mijamy mostek, przerzucony 
nad, niegdyś zapewne wodą zalaną, 
fosą. I znowu pod górę, po wąskich 
schodkach, wyciosanych w ala. 
Wreszcie jesteśmy u szczytu. Pierś 
oddycha szeroko, swobodnie. Ileż tu 
powietrza! U stóp naszych przewala 
się masa wód: na prawo płynie Mo- 
rawa, na lewo Dunaj, splatają się 
z sobą i razem już opływają w krąg 
tę górę-strażnice, nad którą od nie- 
pamiętnych czasów budowano fortace. 
Więc podobno pierwsze zbudowały ją 
Amazonki, Na krzepkich ramionach 
dźwigały bale drzewne, z których 
wzniosły twierdzę obronną, przed za- 
kusem nieprzyjaciół je broniącą. Sta- 
cjonowały tu także rzymskie legiony, 
wzniósł: zapewne trwalszą, już mo- 
że tę kamienną warownię, której rui- 
ny do dziś przetrwały. Później Devin 
zwał się Velehradem i był rezydencją 
panującego, za czasów, kiedy po 
śmierci św, Metodego uczniowie iego 
rozeszli się po świecie, bv głosić wiarę 
świętą. W czasie wędrówek ludów 
zdobyli Devin Węgrzy, a walki, jakie 
stoczyli przy tym, przyczyniły się do 
zburzenia twierdzy, Kiedy spojrzeć w 
dół, aż w głowie się mąci od tej wy- 
sokości! Jakimże trudem musiało być 
dźwiganie tutaj kamieni i budowanie 
zamku. Na szczycie wieży wznieśli 
Węgrzy pomnik, który uległ zniszcze- 
niu po wielkiej wojnie. 


Rozglądam się wokoło: Dunaj jest 
tutaj granicą dla trzech państw: na 
prawo to obecnie Niemy, na lewo Wę- 
вту: Tam, niedaleko, rozciągają się 
pola Austerlitz, tędy znów szedł So- 
bieski na odsiecz Wiedniowi. Fortuna 
variabilis... 


Wzrok tonie z zachwytem w zieleni 
soczystej, usiłuje dopatrzeć się, może 
w jakiś seosób ucieleśnionych wsponi- 


nień historii.. I ani się spostrzegamy, 
że 


niebo nad nami zaciągnęło się 
mi, ciemnymi chmurami į na- 
zanim zdążyliśmy zbiec z góry, 
sypać się grube, pełne kro- 
u. Błyskawice przerzynają 
horyzont.. Zanin dobiegliśmy na dół, 
chwyta nas ulewa, Dopadamy jakichś 
uchylonych drzwiczek żelaznych. Jest 
nas troje: dwie panie i jeden męż 
zna, Chbronimy się pod okap owych 
wiczek: okazuje s że j 
ście do rodzaju cmentar 
i się odnal 
„ Przez kratę widać czasz- 
‚ „Tak przemija chwała 


łać ku nam. 

Wreszcie przemoczeni do nitki, do- 
biegamy do statku. Czekał na nas. Te- 
raz zawraca i wolno. jakby niechętnie, 
wraca do Bratisławy: 

Nazajutrz rano niebo ciągle jeszcze 


zasnute chmurami, z których od czasu 
do czasu sypią się drobne, zimne kro- 
pelki deszczu; nie dbamy o tol Sia- 
damy do autokaru, by oddaliwszy się 
trochę od Dunaju, zwiedzić wieś sło- 
wacką. 

Pierwszy postój mamy w Hunowie. 
Na plącu, przed Domem Gminnym, 
wzniesiono rodzaj obszernej kazalni- 
cy. Tam pastor miejscowy, Słowak, 
ma odprawiać nabożeństwo, po któ- 
rym odsłonięta będzie tablica ku czci 
Janą Slezaka, rozstrzelanego w czasie 
wielkiej wojny, za odmówienie strze- 
lania do Słowian, stojących naprze- 
ciwko, jako nieprzyjaciele. Uroczy- 
stość jest prosta i może dzięki temu 
robi wrażenie, Mów stosunkowo nie 
wiele, wśród mówców zwraca uwagę 
wieśniak, który dłuższy: czas był w 
Ameryce, lud w ładnych, barwnych 
strojach robi wrażenie uświadomione- 
go, kulturalnego. Dla przybyłych gości 
urządzono coś w rodzaju trybun: aby 


zabezpieczyć od błota delikatne obu- 
wie pań i panów, położono deski, na 
których poustawiano krzesła. Siedzi- 
my więc wygodnie, mając za sobą do- 
piero mieszkańców wioski. 

Po skończonej uroczystości znowu 
autobusem jedziemy do Senicy, gdzie 
ma być urządzony posiłek. Wita nas 
kapela ludowa, burmistrz wygłasza 
przemówienie powitalne, drugie prze- 
mówienie wypowiada miejscowy pa- 
stor. 

Tutaj, w Senicy, stroje wieśniaków 
jeszcze bogatsze, kraśniejsze. Usługują 
nam do stołu dziewczęta i kobiety z 
miejscowej inteligencji, częstują, na- 
mawiają, słowem gościnność typowo 
słowiańska! 

Aby uprzyjemnić doskonały obiad 
(m. i. pieczone gęsi z młodą kapustą, 
truskawki ze śmietaną, torty etc.!) 
chór miejscowy śpiewa pieśni ludowe, 
urozmaicając je tańcami. Ponieważ 
obiad odbywa się w wielkiej sali tea- 


Port na Dunaju w Bratysławie, 
ЗАИРА. 


Morderca z zazdrości о — klejnoty 


Dwaj rywale — Podwójne morderstwo na konkursie piękności — Tajemniczy 


'W Singapore (Indie) zakończono obec- 
nie śledztwo w aferze o kosztowne kamie- 
nie, która wywołała wielką sensację. 

W Udong, w kraju Kambodża, dwa 
miesiące temu odhyła się aukcja, w której 
były gubernator Davaderaya, znany na 
Wschodzie światowiec i gracz w między- 
narodowych kasynach, wystawił na sprze- 
daż wbrew woli swych znakomitych krew- 
nych kosztowne klejnoty rodzinne. Naj- 
wyżej licytującymi byli dwaj kupcy au- 
stralijscy: Miguel Shontory i Herbert Ron- 
shiry. Jako zwycięzca z wyścigu licytacyj- 
nego wyszedł Miguel Ѕһопі który za- 
płacił za klejnoty równe 400 tys. dol. 

Obaj konkurenci wracali do Australii 
na parowcu sjamskim Lampang. Shonto- 
ry był w towarzystwie żony i córki, która 
w Sidney studiowała medycynę i odzna- 
czała się niezwykłą urodą. W konkuren- 
cji piękności na statku matka i córka 
otrzymały pierwsze nagrody. Lecz nie- 
długo miały się one cieszyć tym wyróż- 
nieniem. Krótko po północy wpadł na sa- 
lę balową Malajczyk, który rzucił się na 
matkę i córkę, zadając im błyskawicznie 
kilka pchnięć пої, Usiłującego zbiec 
mordercę dopadło kilku mężczyzn, którzy 
się z nim rozprawili, tak iż krótko po tym 
zmarł z otrzymanych obrażeń. Prawie 


Chińczyk i jego zeznania 


równocześnie uległy swym ranom także 
obie kobiety. 

Zrazu zdawało się, że padły one ofiarą 
jakiegoś szaleńca. Przypuszczenie to jed- 
nakże było trzeba rychło porzucić. W go- 
dzinach porannych bowiem znaleziono 
bez życia w jego kabinie także Miguela 
Shontory. Został on otruty. Podejrzenie 
skierowało się teraz przeciwko krewnym 
gubernatora Devanderaya, którzy widocz- 
nie w ten sposób zemścili się па nabyw- 
cy ich klejnotów rodzinnych. 

W Singapore, gdzie statek miał dłuż- 
szy postój, angielscy urzędnicy kryminal- 
ni rozpoczęli śledztwo. Sprowadzono na 
miejsce samolotem kambodżańskiego gu- 
bernatora Devanderaya i jego dwie żony. 
Śledztwo jednakże wykazało, że nie po- 
nosili oni żadnej winy. Ale gubernator 
był zdania, że mordercy należy szukać 
wśród jego krewnych lub wpływowych 
dygnitarzy jego kraju. 

Tymczasem śledztwo na statku toczy- 
ło się dalej. Lecz zrazu bez wszelkiego 
wyniku. Dopiero po trzech dniach nastą- 
pił zwrot. Między pasażerami statku znaj- 
dował się kupiec chiński Ohnli, który 
dawniej handlował narkotykami i już 
nieraz popadał w konflikt z władzami. 
jego osoba stała się też ośrodkiem śledz- 


ОООО 


Mała ryba morduje ludzi 


Wśród poławiaczy pereł na wyspach 
nawajskich wybuchła panika, ponieważ 
pojawiła się na tamtejszych wodach nie- 
wielka, bo zaledwie 30 cm długa ryba. W 
następstwie tego tysiące poławiaczy pereł 
jest bezczynnych. 

ż raz, mniej więcej przed 10-ciu laty, 
i poławiacze pereł przez szereg 
miesięcy zaniechać musieli swego zajęcia, 
ponieważ „ludobójca“, odmiana niepozor- 
nej ryby koralowej, pokoił wody nad- 
brzeżne. Wówczas jednakże tylko nielicz- 
ne pojawiły się egzemplarze tej niebez- 
piecznej ryby, które po pewnym czasie 
znowu zniknęły. Tym razem pojawiła się 
nowa, dotąd nie znana odmiana ryby ko- 
ralowej, i to w wielkich masach. Pletwy 
ogonowe tej ryby składają się z kolców, 
które ryba potrafi wypuszczać niby strza- 
ły. Kolce te są trujące i działają zabójczo 


„Ludobójca* ten jest o wiele niehez- 
pieczniejszy od żarłacza. W ostatnich 
trzech tygodniach, jak ogłasza w prasie 
pewne amerykańskie towarzystwo poło- 
wu pereł na Hawai, padło ofiarą jadowi- 
tej ryby nie mniej jak 50 krajowych nur- 
ków. Nawet najodważniejsi krajowcy, któ- 
rzy nieraz staczali pod wodą zwycięską 
walkę z żarłaczami, nie odważają się о- 
becnie nurkować z obawy przed „ludobój- 
са“ i jego zatrutymi strzałami. 

Nauka wobec nagłego pojawienia się 
ryby jadowitej stoi przed zagadką. Prze- 
prowadzone w Nowym Jorku badania wy- 
kazały, że „ludobójca* posiada specjalny 
gruczoł jadowity. Jad jego jest równie 
niebezpieczny jak jad groźnej kobry. Ugo- 
dzony jadowitą strzałą ryby człowiek u- 
miera w kilku minutach. (KK) 


Ruiny zamku Dórin, 


tralnej, popisy wykonywane są na sce- 
nie, co kążdemu pozwala doskonale ob- 
serwować urocze tańce. Między inny- 
mi była też piosenka o dziewczynie, 
która rzuciła się do wody, przy czym so- 
listka, wykonująca partię dziewczyny 
tak krzyknęła w chwili, kiedy miała 
skoczyć do owej wody, że wiele osób 
przeraziło się, myśląc, że coś się stało 
śpiewaczce. Zdawien dawna, wiadome, 
że Słowacy to lud bardzo muzykalny, 
dopiero teraz jednak mogłam w całej 
pełni ocenić tę ich muzykalność. Po- 
pisów tych nie powstydziłby się bowiem 
niejeden chór operowy! 

Słońce trochę wyjrzało zzą chmur, 
ale powietrze było chłodne. Toteż zda- 
wało nam się, że to rozpalono ognie po 
to, aby nas ogrzać, kiedy dojeżdża- 
liśmy do wsi Bradlo, do mauzoleum 
generała Sztefanika, Słowaka, wielkie- 
go astronoma i lotnika, który zginąl 
pod gruzami samolotu. 

A to były ognie, które płoną stale 
na czterech rogach mauzoleum. Jest 
ono dziełem jugosłowiańskiego artysty, 
imponuje swym ogromem i zdaje się 
przypominać piramidy egipskie. Poło- 
żone na szczycie góry, widoczne jest 
zdala... 

STELLA OLGIERD. 


twa. Detektywi angielscy zarzucili mu 
wprost w oczy, że to on, z polecenia krew- 
nych gubernatora, spowodował zamordo- 
wanie kupca australijskiego, jego żony i 
córki. Chińczyk wypierał się. Dopiero, 
kiedy urzędnicy angielscy przyrzekli mu 
bezkarność, skoro dopomoże do wykrycia 
zbrodniarzy, zeznał, że mordercą jest nie 
on sam, lecz jeden z pasażerów parowca. 
Więcej nie było można z niego wydobyć. 

Podczas dalszych przesłuchów zauwa- 
żył jeden z detektywów, że australijski 
handlarz kamieni szlachetnych Rhoasire 
objawiał pewien niepokój i że usiłował 
dawać Chinczykowi pewne znaki, Mor- 
derca zdradził się sam. W ogniu krzyżo- 
wych pytań Ronshire ostatecznie przy- 
znał się, że Malajczyk na jego żądanie na- 
kłoniony został przez Chinczyka do za- 
mordowania obu kobiet, sam zaś otruł 
Miguela Shontory. 

Ronshire w ten sposób zemścił się na 
swoim rywalu, który mu sprzątnął spod 
nosa najpiękniejsze klejnoty. Tragedia ta, 
której ofiarą padło czworo ludzi, w naj- 
bliższym czasie znajdzie swój epilog przed 
sądem w Singapor (KK) 


Piorun stopił dzwon 
kościelny 


Nad małą wioską Vinacchio pod Ra- 
wenną we Włoszech rozszalała burza z 
piorunami. Jeden z piorunów uderzył w 
wieżę kościelną, Siła uderzenia była tak 
duża, że stopiła calkowicie dzwon kościel- 
ny, ważący 200 kilogramów, nie wyrzą- 
dzając poza tym żadnej innej szkody. 


Cywilizacja zabija 
egzotyczne ludy 


Wielka angielska ekspedycj 
która szczegółowo bada wnęt 
rium wyspy Ceylon, oga w swoich 
pracach, że szczepowi Vedas, który do 
dnia dzi: go żyje na poziomie epoki 
kamiennej grozi calkowite wymiar 
cierające „dobrodziejstwa“ cywilizac 
wieku dziesiątkują ten i tak nie 
szczep w szybkim tempie, co 
bawę, że szczep, liczący dzisiaj zale: 
dwa tvsiące „łów, zniknie calkowicii 


a naukowa, 
to- 


